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nik Morza, Odznaką Tysiąclecia, Medalem 
Stolema, odznaką Zasłużonym Ziemi Gdań­
skiej, medalem honorowym Za zasługi w roz­
woju Elbląga, Medalem 800-lecia Pucka, od­
znaką honorową Za zasługi dla województwa 
słupskiego, medalem Za zasługi dla Gdyni. 
Dwukrotnie otrzyma! nagrodę nauk. Ministra 
Szkolnictwa Wyższego. Za prace nauk, z za­
kresu dziejów Elbląga był także dwukrotnie 
nagradzany: w 1961 — nagrodą miasta El­
bląga i w 1897 — nagrodą woj. elbląskiego. 
Zm. 27 V 1993 w Gdyni i został pochowany 
na Cmentarzu Witomińskim.
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Andrzej Groth

GIESE (Gyse) Jerzy (1497-1562), kupiec 
i burgrabia gd. Pochodził z rodziny kupiec­
kiej osiadłej w Gd. w 1. dwudziestych XV w. 
Dr. się 2 IV z ojca Albrechta i matki Elż­
biety z d. Langenbeck (Langerbeck). Pocho­
dził z trzynaściorga rodzeństwa; starszy brat 
Tiedemann był bpem chełm. i warmińskim. 
G. otrzymał wykształcenie w zawodzie ku­
pieckim i nast. odbywał praktyki w licznych 
zagranicznych kantorach rodzinnych, które 
Potem sam prowadził. W 1522 otrzymał od 
króla Francji, Franciszka I, list żelazny na czas 
trwania wojny franc.-ang. W 1532 przebywał 
w Londynie w kantorze hanzeatyckim „Stal­
hof”. Po powrocie do Gd. poślubił w 1534 lub 
1535 Krystynę Krüger, córkę Tiedemanna, 
kupca i rajcy tor. W 1536 G. został ławnikiem 
w Gd., a w 1545 członkiem Rady Miejskiej. 
W 1554 i 1558 był burgrabią król. Reprezen­
tował miasto na zjazdach Hanzy i na sejmi­
kach generalnych Prus Król. W imieniu mia­
sta brał udział w tajnej naradzie Rady Pru­
skiej 11-12 VII 1547 w Gietrzwałdzie, poświę­
conej sytuacji Prus po klęsce Zw. Szmalkaldz- 
kiego, w sejmikach w Malborku w 1548 i 1549, 
w Grudziądzu w 1551 i w Malborku w 1554. 
Razem z burmistrzem Janem v. Werdenem G. 
reprezentował Gd. w poselstwie stanów pru­
skich na sejm piotrkowski od listopada 1548 
do 1549. Był blisko związany ze swoim bratem 
I iedemannem, bpem warmińskim. Poprzez 

niego otrzymał na sejmie piotrkowskim 27 II 
1536 nobilitację, przypuszczalnie (wg Boraw- 
skiej) sprowadził dla brata z Anglii gnomon 
i spiżową sferę armilarną. W spadku po nim 
Jerzy otrzymał m.in. portret Mikołaja Ko­
pernika, który nast. jego syn Tiedemann za­
wiózł do Strasburga. Zm. w Gd. 30 I lub 3 II 
1562. Zostawił dziesięcioro dzieci, z których 
Tiedemann był doktorem praw, sekretarzem 
i doradcą Stefana Batorego, a Aleksander był 
burmistrzem w Tor.
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GIESE Tiedemann (1480-1550), bp 
chełm. i warmiński. Przodkowie T. przybyli 
w pierwszej poł. XV w. do Gd. z hanze- 
atyckiego miasteczka westfalskiego Unny. G. 
ur. się 1 VI jako piąty syn gd. patrycjusza 
Albrechta i Elżbiety Langenbeck, spokrew­
nionej przez matkę z możnym rodem Ferbe- 
rów. W odróżnieniu od pozostałych braci (Al­
brechta, Marcina, Michała, Eberharda, Her­
mana i Jerzego), którzy obrali karierę ku­
piecką, T. przeznaczony został do stanu du­
chownego. W 1492 rozpoczął studia w Lipsku, 
gdzie w końcu 1499 został mgrem sztuk wy­
zwolonych. Wkrótce udał się do Rzymu, by 
starać się o prebendę warmińską. Pełnił wów­
czas funkcję prokuratora i notariusza substy- 
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tuta w Kurii Rzymskiej. Jesienią 1507 przy­
był do Fromborka, gdzie objął godność ka­
nonika warmińskiego. W 1508-9 był kancle­
rzem, a w 1510-5 oraz 1521-4 administra­
torem i wówczas obok M. Kopernika nale­
żał do najaktywniejszych członków kapituły. 
Wobec groźby wybuchu wojny z Zakonem 
zabiegał o pomoc zbrojną stanów pruskich 
i króla poi. oraz gromadził środki finansowe 
na obronę bpstwa. Doczekał się zresztą za 
swoją gorliwość uznania Zygmunta I, który 
nobilitował G. i jego rodzeństwo listem z 27 II 
1519. W czasie wojny G. przebywał na ogól 
w Gd., skąd troszczył się o właściwe zaopa­
trzenie zamków warmińskich, głównie w broń. 
Po zawieszeniu działań zbrojnych prowadził 
akcję na rzecz odzyskania utraconych ziem 
i miast warmińskich, a jako administrator 
dóbr wspólnych kapituły starał się zagospo­
darowywać powstałe pustki, które miejscami 
w komorze olsztyńskiej sięgały ok. 50% areału 
uprawnego. Od elekcji M. Ferbera (1523) na­
leżał do najbliższych współpracowników nowo 
obranego bpa, po którym również przejął 
prałaturę kustosza. Jednocześnie G. sprawo­
wał funkcję generalnego oficjała bpstwa, wie­
lokrotnie był wizytatorem dóbr kapitulnych 
oraz reprezentantem warmińskim na zjazdach 
stanów Prus Król. Usiłował też zażegnać kieł­
kujące niebezpieczeństwo nowej wiary w Gd. 
(gdzie był zresztą od 1515 proboszczem przy 
kościele św. Piotra i Pawła) oraz na War­
mii. W opublikowanej w 1525 rozprawie pt. 
Anthelogikon analizował przyczyny upadku 
moralnego kleru i dyskutował z tezami zwo­
lenników luteranizmu, ale ton jego wypowie­
dzi był łagodny, ponieważ G. wierzył jesz­
cze w możliwość pogodzenia obu wojujących 
stron. Analiza utworu wskazuje, że G. pozo­
stawał pod wpływem umiarkowanych poglą­
dów Erazma z Rotterdamu, którego zresztą 
prosił o ocenę ukończonej w 1536 obszernej 
pracy De regno Christi. Jeszcze latem 1532 G. 
ogłoszony został koadiutorem schorowanego 
bpa Ferbera, ale wskutek sprzeciwu dworu 
poi. musiał ustąpić na rzecz Jana Dantyszka, 
ówczesnego bpa chełm. Jesienią 1538 G. zo­
stał bpem chełm. i przeniósł się do Lubawy. 
Tam też gościł swego przyjaciela M. Koper­
nika oraz matematyka z Wittenberg!, J.J. Re- 
tyka, który zjechał do Prus wskutek rozsze­
rzającej się sławy warmińskiego astronoma.

Wraz z Retykiem G. zachęcał Kopernika do 
opublikowania De revolutionibus, a później 
protestował przeciwko wprowadzeniu przez 
norymberskiego wyd. Petrejusa zmian osła­
biających znaczenie odkryć zmarłego przyja­
ciela. Wrodzony krytycyzm i łagodność cha­
rakteru G. wpłynęły również na jego przyja­
zne kontakty z wykształconymi zwolennikami 
reformacji, np. Retykiem, Aleksandrem Scul- 
tetim czy ks. Albrechtem. G. bronił też swo­
ich krewnych z Gd., posądzanych o sprzyjanie 
luteranizmowi, a jako duszpasterz ograniczał 
się najczęściej do wydawania edyktów antyre- 
formacyjnych. Aktywniej natomiast uczestni­
czył w życiu polit. Prus Król. Należał wspól­
nie z Janem Dantyszkiem, Janem Werdenem 
i Achacym Cemą do odgrywających najważ­
niejszą rolę w Radzie Pruskiej. Podobnie jak 
inni radcy pruscy, strzegł on pilnie ustrojo­
wej odrębności Prus Król., a nawet opraco­
wał w tej sprawie obszerny memoriał, który 
złożył u stóp Zygmunta 21 XII 1548. Zawsze 
był wierny królowi i z polecenia Zygmunta I 
brał udział w pracach kodyfikacyjnych prawa 
chełm. W ostatnich latach życia schorowa­
nego Dantyszka przewodniczył z urzędu obra­
dom Rady Pruskiej. Broniąc się przed bezpo­
średnią zależnością od abpa gnieźnieńskiego, 
dowodził, że bpstwo chełm. podlega władzy 
abpa ryskiego. Ta postawa utrudniała G. sta­
rania o bpstwo warmińskie po śmierci Dan­
tyszka (1548), ale dzięki poparciu innych rad­
ców pruskich i zdecydowanej postawie kapi­
tuły warmińskiej Zygmunt August zaakcepto­
wał w styczniu 1549 jego kandydaturę. God­
ność bpa warmińskiego pełnił G. niecałe dwa 
lata, zm. bowiem 23 X 1550 na zamku lidz­
barskim, a pochowany został w katedrze We 
Fromborku.
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